
cych podstawowych kryteriach: na obecności 
śladów węglowodorów w skałach, istnieniu 
korzystnego facjalno-litologicznego wykształ­
cenia osadów, sprzyjających warunków struk­
turalnych i na stopniu regionalnego meta­
morfizmu. Wyróżniono trzy główne jednostki 
geologiczno-poszukiwawcze: 
l. Faleozoik (cały) na platformie. 
2. Perm - głównie cechsztyn w facji sali­

narnej na obrzeżeniu basen11, 
3. Mezozoik od triasu po kredę dolną - głów­

nie w centralnej części basenu, gdzie ma 
on korzystny rozwój facjalny i struktu­
ralny. 

... 

Tak dokładnie analizując te jednostki usta­
lono tereny, gdzie należy obecnie prowadzić 
prace III etapu i właściwe poszukiwania, na­
stępni'e - gdzie należy prowadzić prace II 
etapu oraz gdzie należy wykonać jeszcze ro-z·e­
znanie uzupełniające I etapu. 

Zakończenie badań I etapu na Niżu Polskirn 
ma jednak szersze znaczenie, niż tu przedsta­
wiono. Jest ono jednocześnie ·za•kończeniem dla 
całej Po'lski pierwszego planowego badania 
geologicznego w ogólnej skali. Teraz stoją 
przed natni zadania coraz bardziej szczegó­
łowych badań poszczególnych regionów. Nie 
należy jednak zapominać, że tak ~jak wydanie 
dla całej Polski map przeglądowych w skali 
l : 300 000 było ·zakończeniem ogólnych badań 
geologicznych powierzchniowych, powyższe 

opracowanie jest zakończ~iem badania pod­
łoża geologicznego kraju do głębokości ok. 
3000 m. Prace I etapu będą musiały być w 
przyszłości kontynuowane w głąb w celu zba­
dania w Polsce niżej leżących warstw skoru­
py ·ziemskiej. 

SUMMARY · 

In 1·962, the .GeoJ.ogicaJ lnstJ.'Itute has fi'nlshed the 
fir'S't stage Olf wOiik.s romprising gedlogica,l S'tudies 
on sUbtertiary sulbstratum of the PollSh LoWil;md 
area. 

These wor.ks bOTe a character of first geological 
p.t'(lSlpeCiions planned on a .g~merail scałe. As a XESult 
of these s'tudies tectonic-iStTatilgraphiiCal character of 
grea.t gedliogicail units 'hals lbee'n de.termined, as well 
as con.centration Olf if.uture work:s, as ooneerns the 
selected, most prospec'tive areas of the ooun'try has 
bee<n estalblished. 

The next su<:cessive stalges of w011k!S will comprise 
de.ta:hled geolog.ilcal inveSitigations t<J •be earried on 
in the individual regj.ons of Poland. 
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B 1962 ro;zy reoJIOCH!'IecKH!M ·HRCTHII'YTOM 3aBepWeH 
I ·aTam reoJIOrH'IOOKHX Hc.cJieJPBa.Hiłił AOTpeTH'I·iroro oc­
HOIOOJHHH IJOJibCKOil: HH3MeHHOC'l'Ił. 3TH! pa60TbL Jł•M€JI1ł 
xaJpCIJKT'ep nepooro nna'HiCl'Mepooro <reoJIOTH'IecKoro ooy­
qeHHIH B o6~Hx MaJCIIITaóa:x. B HTore 3THX occneA'(loo­
Imlł 011JleA€JieH TeKTOHQ-CTpa!llirpa<!m'leCKHJ:i xapaKTep 
KpynH'hiX reonorn'le<:KHX e~ H IBbi)J;eJieHbi Ra!HÓOJiee 
nepcneKTimHbie paił<YHbi AJIH IITpOBeAeH:H!H ):{aJibHelłmHX 
pafur. 

IlocJieAYIOUJ;Ke :3'Tallbl 6YAYT Bb!pru«aTbCH B A€TaJib­
P.bi!.X reoJIOrH'leC·KR·X HC CJI-e-):l'C!B a•HHHX OTAeJibHbiX perHo­
ROB I1 ();Jiblllli. 

ZBIGNIEW OBUCHOWICZ 
Instytut Geologiczny 

PERSPEKTYWY ODKRYCIA ZŁOZ GAZU TYPU ZŁOZA MARKLOWICE 

WZROST ZAPOTRZEBOWANIA GAZU 
ZIEMNEGO· i ropy jako surowców ener­

getyczn~h i chemicznych powoduje zwiększe­
nie nakładów inwestycy1nych na poszukiwa­
nia nowyoh złóż. Dla tych zwłaszcza surowców 
poszukiwania nowych złóż wybij·ają się na 
plan pierwszy. W innych mineralnych surow­
cach koSZJt eksploatacji przewyższa kilkakrot­
nie koszt poszukiwań. Dla ropy i gazu prze­
waga nakładów inwestycyjnych jest po stro­
nie poszuk:ilwań. 

Dla . ropy i gazu odkrywanie nowych złóż 
jest warunkiem podwyższenia a nawet utrzy­
mania produkcji, która spada wskutek wy­
czerpywania starych złóż. Uwzględniając do 
tego wielki nasz niedobór tych surowców, 
ooszukiwanie i odkrywanie nowy!C'h złóż jest 
jed_nym z naszych podstawowyoch zadań. 

Wszystkie naturalne skupienia węglowodo­
rów, z których część można wydobyć znanymi 
metodami w ramach ekonomicznie opłacal­
nych, są uważane za złoża przemysłowe. 
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W pełni zrozumiałe jest, że im większe zło­
że, tym bardziej opłacalna jest jego eksploa­
tacja. Bardziej skomplikowana jest sprawa 
głębokości zaloegania·, np; dla złóż ropy wzrost 
głębokości podraża koszt eksploatacji · bez 
istotnego zwiększenia ilości ropy w ,jednostce 
objętościowej skały - zbiornika, natomiast 
dla złóż gazu wzrost głębokości zalegania zło­
ża jest czynnikiem korzystnym. Na ogół ze 
wzrostem głębokości zalegania złoża wzrasta 
ciśnienie, a ·tym samym wzrasta ilość gazu 
w jednostce objętościowej skały-zbiornika, oo 
wiąże się z niższymi kosztami eksploatacji. 

Niezmiernie ważna dla wielkości złoża i me­
tod eksploatacji jest porowatość i przepusz­
czalność skał, w których są nagromadzone wę­
glowodory. Głównym ele'mentem regulują­
cym porowatość i przepuszczalność skał kla­
stycznych jest uziarnienie. · Równie ważnymi 
elementami szczególnie dla skał weglanowyc'n 
sa spękania tektoniczne; szczelinv i wymycia 
oraz rekrystalizacja, jak np. przejście wapieni 



w dolomity. Uwagi powyższe odnoszą się do 
złóż, w których nagromadzenie węglowodorów 
następuje w poraoh o średnicy powyżej 
C,002 mm. 

Odmienne warunki · występują w złożach 
gazu, który jest nagromadzony w mikropo­
rach o średnicy ~ 0,002 mm, np. w łupkach 
lub węglach. 
Porowatość warstw karbońskich w Zagłębiu 

Dolllieckim wynosi: 
piaskowce średni współczynnik poro-

watości .6,7°/o 
łupki ilaste średni współczynnik poro-
watości 7,3% 

łupki piaszczysto-ilaste średni współ­
czynnik porowatości 8,3% 
Dla porównania podaję zestawienie średniej 

porowatości piaskowców z Rybnickiego Okrę­
gu Węglowego (wg St. Plewy, ta•b. I), bra'k na­
tomia•st pomiarów porowatości łupków z na-

. szego zagłębia. Jednak cyfry z Zagłębia Do­
nieoldego wskazują, jakiego rzędu porowatość 
może wyst~wać w łupkach karbońskich. 

Tabela I 

l Porowatość l Przepusz-
Piaskowce w proc. czalność 

w m<Jcy 

'drobnoziarniste 5,8 4,32 
średnioziarniste 6,2 5,60 
gruboziarniste 9,0 62,00 

· Porowatość . węgli z Rybnickiego Okręgu 
Węglowego mierzoną płynem (nafta) dla 
stwierdzenia, czy odpowiadają większym spę­
kaniom i szczelinom, oraz przepuszczalność 
mierzoną powietrzem podano na tab. II. Po­
miary wykonano w GłóWnym Laboratorium 
Przemysłu Naftowego. Wyniki zestawił St. 
Plewa (1962). 

l Lp. Typ węgla Kopalnia Gęstość 
i g/cm 

l 
l 31 Rymer 1,3162 
2 31 Rymer 1,3780 
3 32 Chwałowice 1,3262 
4 32 Chwałowice. 1,3174 
5 33 Rymer 1,2700 
6 33 Rymer 1,2763 
7 34 Rymer 1,3191 
8 34 Ry;mer 1,3279 
9 35 błyszcz. Mazana 1,3156 

lO 35 błyszcz. Mszana 1,2807 
11 35 matowy Mszana 1,2720 
12 35 matowy Msza na 1,2855 

Węgle prócz spękań, szczelin mają porowa­
tość związaną z porami o średnicy 0,01 mm 
do 0,00001 mm. W tego rodzaju porach wy­
stępują zjawiska zagęszczania gazu, szczegól­
nie dla por o średnicy poniżej 0,001 mm. 

Ciała stałe mają z!}olność zagęszczania ga­
zów na swojej powierzchni, im . większa po­
wierzchnia por, tym większa zdolność ab­
sorbcji. 

Teoretycznie rozważając, jaka może być 
wielkość powierzchni por dla kostki l cm8 

ciała stałego o porowatości 10% -:- przy róż­
nych średnicach, ale podobnym ksrtałcie pOT -
stwierdzamy, że dla por o średnicy 0,01 mm 
wartość powie:rzchni por będzie 10 000 razy 
mniejsza niż dla por o średnicy 0,000001 mm, 
np. jeśli w pierwszym przypadku. powierzch­
nia wynosi 600 cm2, to w dru·gim wynosi 
600 m2 (4). 

Prócz zagęszczania gazu na swoJeJ po­
·wierzchnd ciała stałe mogą go ro·zpuszczać albo 
wchodzić z nim w nietrwałe po-łączenia che­
miczne. Ilość gazu, która może być wchłonię­
ta i związana przez ciało sorbujące, np. węgiel 
lub łupek z rozsianym pyłem węglowym -
wzrasta z obniżeniem temperatury i podwyż­
szeniem ciśnienia gazu. Maleje tą ilość przy 
wzroście . wilgotności ciała sorbującego. 

Niektóre gatunki węgla mają zdolność zwią­
zania w l cm3 do 7-6 cm3 metanu (4). 
Gazonośność pokładów węglowvch grimy 

500 w R.OW wvznaczona prz'ez J. Tarnowskie­
go i J. Soba'lę * na podstaiWie obiawów gazo­
wych w odwiertach waha się w granicacli 
8,2 m 3 do 19,7 m 3 metanu na l tonę węgla. Tak 
wysoka ilość gazu wyraźnie ws}iazuje, iak 
wielkie ·zasobv ~lłZU moga być 'n'agromadzo­
ne w węglu lub łupkach z rozsianym pyłem 
WP!tlowvm jako sorbentem gazu. 

DJ~ zobrazowania wvraźnych obiawów v.a­
?:OWVch w C7asie wieroonia w warstwach kar­
bońi=:kich Zlłłaczam wvkres zawarfuści ~azu 
w płuczce. Wvk'res wska'ZlliP. wvraźny wzMst 
r?a:nn or7.v nrzewiercaniu niektórych pakładów 
węgla (~.). 

Przepuszczalność ga:rowa w mdcy 
Porowatość, węgle węgle nie ekstrahowane 
nie ekstrahowane, 

l 
w procentach ~;[ kierunek kierunek 

równoległy prostopadły 

1,41 nieprzep. niepr:rep. 
1,69 40,5 15,9 
2,09 89,8 12,1 
1,82 4,0 -
2,57 4,2 2,5 
4,49 8,9 2,8 
1,73 2,7 -
2,37 2,9 -
5;02 3,3 13,1 
3,27 9,0 118,6 
3,02 25,9 25,8 

l 1,23 4,1 2,4 
l 

Dla tego rodzaju skał przepuszczalność ga­
zu zależy od składu gazu. Najwyższa jest dla 
wodoru, helu, ale również wysoka jest dla 

* Według danych dostarczonych przez S. Plewę. 
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metanu. Przepuszczalność węgli dla metami 
ma szerokie granice. Wyniki publikowane 
z Zagłębia Donieckiego wskazują, że prze­
puszczalność węgli jest znacznie wyższa niż 
przepuszczalność łupków czy piaslrowców te-. 
go obszaTu, ogólnie ,jednak jest ona mała w 
porównaniu do piaskowców dobrze przepusz­
czalnych (tab. II). 

Z powyższych uwag wynika, że istnieją 
szanse nagromadzenia się gazu w pokładach 
węgla, natomiast bardzo trudno go wydobyć. 
Trudność ta wyraźnie się uwypukla przy ro­
botach górniczych, gdzie prowadzone są wy­
przedzające chodniki i szereg innych zabie­
gów, aby odgazować węgiel przed przystąpie­
niem do eksploatacji węgla metodą górniczą. 

. 11 u 11 n 11D"''flll1116 
lt~M~rtokgazu 
(SłGklumo.na) 

Zawartość gazu (meta­
nu) w pluczce w od­
wiercie Pruchna 3 (wg 
R. Teichmillera i R. 

Webera). 

1 - łupki, 2 - piaskowce, 
a - węgle 

Contents oj gas (me­
thane) in driHing mud 
oj the bore-hole Pruch­
na - 3 (ajter R. Teich­
miller and R. Weber). 

l - schists, 2- sandstones, 
3 - coals. 

Pomimo jednak tych trudności wiemy, że 
przy nagromadzeniu gazu w pokładach węgla 
w sąsiedztwie uskoku, · tj. w strefie spękań, 
niekiedy istnieje możliwość eksploatacji tego 
gazu odwiertami. 

Większe nagromadzenia gazu mają również 
powstawać na kontakcie niezgodnego zalega­
nia pod przykryciem młodszymi warstwami, 
przy czym ga·z jest nagromadzony w pia:skow­
cach karbońskich, w pobliżu ich wychodni. 
J es.t to złoże drugorzędne, gdyż gaz 1przeszedł 
z pokładów węgla do pokładów piaskowców. 

Dla wykazania możliwości występowania 
złóż ga·zu na kontakcie powierzchni niezgod­
nego zalegania zostanie omówi·one znane zło-
że Marklowice. · 

ZŁOZE MARKLOWICE występuje w war­
stwach górnego karbonu i jest najstarszym 
odkrytym złożem gazu na przedgórzu. Złoże 
Markławice jest złożem pO'kładowym, straty­
graficznym. Leży ono w południowo-zachod­
niej części zagłębia węglowego, a jednoco;r,eś­
nie w północno-zachodniej części zapadliska 
przedkarpaokiego. Obszar występowania złoża 
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został obniżony w okresie tortonu i zalany 
morzem. Prawdopodobnie uskoki orłowski 
oraz michałowski, który jest zachodnią grani­
cą złoża, powstały w okresie . obniżania za­
padliska przedkarpackiego. 

Gaz tego złoża, gaz metanowy suchy, bez 
śladów cięższych węglowodorów, z zawartoś­
cią 60/o N2 i śladami C02 i 02, jest nagroma­
dzony w piaskowcach o porowatości do 100/o. 
Część piaskowców jest nieporowata i nieprze­
puszczalna. 

Złoże miało bardzo niskie początkowe ciś­
nienie statyczne, zaledwie 200Jo ciśnienia hy­
drosta·tycznego. Ten ni~rawdopodobnie · duży 
wzrost wydobycia zachodzący ze spadkiem 
statycznego ciśnienia złożowego wskazuje, że 
ilość gazu w porach piaskowc'6w jest uzupeł­
niana w miarę eksploatacji gazu. Szybkość 
dopływu gazu do zł'oża rośnie ze spadkiem 
ciśnienia złożowego. Prawdopodobnie obniże­
nie ciśni€'lli:a powoduje zaburzenie równowagi 
w stanie fizyko-chemicznego skupienia gazu 
absorbowanego w pokładach węgla lub w łup­
kach z :riO~sianym pyłem węglowym jako ab­
sorbentem i dzięki temu gaz wydziela się do 
większych por. 

Migracja gazu do piasko~ów może pocho­
dzić z przyległych warstw jak · również 
z warstw głębiej l~ących wzdłuż szczelin 
uskoku mic'ba·łkowickiego. Wie'lkość zasobów 
tego złoża nie może być obliczona przyjętymi 
metodami ze względu na speejalny, prawdOpo­
dobnie absorbcyjny charakter nagromadzenia 
gazu. 

Na temat charakteru tego złoża wypowie­
działo się wielu geologów i eksploatatorów: 
T. Mikucka-Regułowa, Z. Grębski, Z. Obucho- . · 
wicz, H. Ogrodnik i inni -i wszyscy zgodnie . 
uważają, że gaz jest dodatkowo dostarczany 
do szczelin praskowoów w okresie jego eks­
ploatacji. Większość autorów uznaie, że gaz 
ten pochodzi z sąsiednich pokładów węgla 
i łupków z rozsianym pyłem węglowym. 
Dopływ gazu do szczelin z calizny węglo­

wej odbywa się wzdłuż odkrytej powierzchni 
calizny węglowej wskutek obniżenia ciśnie- . 
nia w obrębie odwiertu i wywołania przez 
to zaburzenia stanu równowagi w nagroma­
dzonym gazie. Dopływ gazu odbywa się tak 
długo, aż ustali się nowy stan równowagi, dla 
nowego ciśnienia. 
Dopływ gazu do odwiertu odbywa się wolno 

i zależy od wielkości odkrytej POwierzchni 
węgla (odwiertem albo spękaniami), od stop­
nia koncentracji gazu w węglu, od charakte­
ru węgla czy łupków, w któnnch nagroma­
dzony jest gaz, oraz od czynnika wywołują­
cego przenłvw, np. od różnicy ciśnień wywo­
łującej zaburzenia stanu równowagi. 

Istotnym problemem, którv wysuwa się 
jako pierwszy, jest problem powiększenia PO­
wierzchni odkzytej, wzdłuż której wydzielał 
się gaz z po·kładów węglowych. 



W miarę rozwoju nowych metod wydaje 
się rzeczą godną doświadczeń na skalę tech­
niczną zastosowanie uwarstwienia gazonoś­
nych pokładów węglowych metodą szczelino­
wania, stosowaną W' przemyśle naftowym. Te­
go rodzaju metoda może dać podwójną ko­
rzyść, a to szybkie odgazowanie pokładów wę-

.glowych oraz przemysłowe zasoby gazu. 

W bardzo obszernej li:teraturze zagranicz­
nej, dotyczącej rożwarstwienia pokładów 
ropnyah i gazowych w przemyśle naftowym, 
brak publikacji co do wykorzystania tej me­
tody dla odgazowywania węgli. Wskutek 
uprzejmości B. Fleszara, specjalisty od · roz­
warstwiania, natrafiono na ·,jeden artykuł do­
tyczący stosowania tej metody w pokładach 
węglo~h dla doprowadzenia powietrza 
przy podziemnym spa·laniu węgla kamiennego 
w tzw. "gazogeneratorze". Cytowane w tej 
pracy (9) wyniki rozwarstwiania węgla Wy­
dają się bardzo zachęcające do zastosowania 
metody rozwarstwiania w celu odgazowania 
węgli. 

Równi'e ważnym pośrednim czynnikiem 
może być zmiana temperatury. 

Niezmiernie interesujące są uwagi podane 
przez W. L. · Russela o złożach gazu, który 
jest eksploatowany z łupków. Złoża takie 
występują w stanach Wirginia i Kentucky 
w łupkach górnodewońskich i dolnokarboń~ 
skioh. Prawdopodobnie sorbentem gazu jest 
pył węglowy rozsiany w tych łupkach. Złoża 
te dostarczają dużych ilości gazu, przy czym 
ciśnienie ga·zu je.:;t znacznie niższe od hydro­
statycznego, a produkcja takich odwiertów 
jest długotrwała. Według W. L. Russela, zda­
rzało się, że przy przewiercaniu tych łupków, 
nawet na sucho, udarowo, nie wystąpiły żad­
l;le objawy gazu, dopiero po ·zaburzeniu rów­
nowagi w stanie skupienia gazu przez torpe­
dowanie (gwałtowne podwyższenie tempera­
tury) następował wypływ gazu. Torpedowanie 

. tych odwie·rtów przeprowadza się co kilka 
miesięcy w celu podniesienia spadającej pro­
dukcji. 

Uwagi W. L. Russela znajdują powiązanie 
z przypadkowymi obserwacjami uzyskanymi 
przy wykonywaniu wierceń strzałowych 
przez Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofi­
zycznych Prżemysłu Naftowego w rejonie 
Bielsko-Andrychów w latach 1960-1961. 
Spośród kilkudziesięciu odwiertów strzało­
wych (głęb. do 25 m), założonych w strefie 
wychodni dolnych łupków cieszyńskich, 
w czterech wiercerri:ach nastąpił wypływ 
gazu po odstrzale . ładunku detonacyjnego. 
W czasie wiercenia nie obserwowano obja­
wów gazowych. Gaz wyzwolony wybuchem, 
zapalony płonął jasnym promieniem. Według 
informacji wiertaczy, wysokość promienia 
dochlodziła do 5 m. Dla likwidacji tych od­
wiertów musiano użyć iłu, który ubito w od­
wiertach, gdyż z,apłukanie odwiertu gęstą 

płuczką nie przerwało wydobywania się 
gazu. 

Jednoznaczne łącze;nie wspomnianych obja­
wów gazu ze zjawiskiem · absorbcji gazu 
w łupkach cieszyńskich jest przedwczesne, 
może ono pochodzić z soczew~k wapieni wy­
stępujących w obrębie górnej części dolnych 
łupków, jak to wyjaśnia Z. Wilczyński. Jed­
nak wspomniane obserwacje w obrębie łup­
ków cieszyńskich, a głównie w gazowych 
obszarach zagłębia węglowego zachęcają do 
rozpoczęcia pdszukiwań złóż gazu absorbowa­
nego. Odkrycie takich złóż w zagłębiu węglo­
wym miałoby także ważne znaczenie dla 
częściowego odgazowania węgla przed jego 

· eksploatacją. 

W pierwszym etapie prac poszukiwawczych 
należałoby zebrać istniejące już pomiary po­
rowatości, przepuszczalności oraz zawavtości 
gazu w węglach i łupkach; zestawić stwier­
dzone ślady gazu w obrębie zagłębia, wyko­
nać uzupełniające badania porowatości, prze­
puszczalności, zawartości gazu dla węgli 
i łupków. Prócz tego należy również uwzględ­
nić badania łupków cieszyńskich dolnych. 

Dla badań prowadzonych na obszarze za­
głębia węglowego należałoby uwzględnić 
wnioski M. Dopity d. J. Zemana dotyczące 
uwęglenia. Na wybranyah odwiertach, które 
przewiercały serie węgli gazonośnych, nale­
żałoby wykonać próby odnośnie do przypływu 
gazu z pokładów węglowych, następnie wy­
konać selektywne ro·zwarstwianie pokładu 
węglowego (najbardziej gazonośnego) i wy­
konać próbę przypływu gazu. W razie ma­
łego wz·rostu przypływu gazu należałoby 
wyk!onać dalsze rozwarstwianie powietrzem, 
a ,następnie próbę przypływu gazu. · 

Dla pokładów węgla, które nie będą mogły 
być · w przyszłości eksploatowane górniczo, 
np. ze względu na małą ich miąższość lub 
w obrębie łupków z bogatym pelitem węglo­
wym, należy w~konać doświadczalne torpe- · 
dowania materiałem wywołującym wzrost 
temperatury. Jalro ' odwiertów doświadczal­
nych można użyć również mało wydajnych 
odwiel'ltów w rejonie Marklowic. 

Wstępne badania dla łupków cieszyńskich 
należałoby przeprowadzić przez wykonanie 
kilku płytlcich (do 30 m głęb.) wierceń w re­
jonie wychodni tych łupków, w sąsiedztwie 
odwiertów sejsmicznych, w których noto­
wano wypływiy gazu po odstrzeleniu ładunku 
detonacyjnego. 

W dalszym etapie badań należałoby wy­
konać próby złóż w wybranych odwdertach 
głębokich, prowadzonych dla określenia za­
sobów węgla w zagłębiu węglowym przy 
zastosowaniu hydraulicznego rozwarstwiania, 
uwzględniając również wiercenia założone 
w Karpatach, np. w rejonie Cieszyna. 
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SUMMARY 

Diseussing .the known eoal · depooit at Markdowice, 
the autbor deals with a problem of coal degasifica­
tion process carried on before its ex.rploitation, for the 
gas intake to be usedl for public and economical 
purpases. 

PE310ME 

Ha npHMepe H3BeCTHoti yroJibHoti 3aneam B MapK­
ne·BH~ax aBTOp paCCMaTpHBaeT BOnpoe OTra30BbiBaHH.R 
yrJieti JI.O HJic. SlłOOIIJIYaTBJl.\,HJH c ~eJibiO no·ny<J·eHH!H rana 
JI,JJR Hapo~OTO X03mlCTBa. 

NOWOSCI WYDAWNICZE 

A · ce.ntury 1Yf oit and g~ in book. New Yurk, 
E'. B. SwansO!n 1962. Cena 4,75 dol. 

Jest to podręc2'lna lb~bl:iogreifia opracowana. przez 
America.n Fetroleurn Institutte. K.siąilka zawiera ana­
lizy ponad 2000 puil:lli:kacji lksiąri:kowych. Przy karżxlej 
atnaUzde poldany jest tytuł, :rok wydania, treść i cena. 

Ecology and distribution of recent Foramini tera. · 
The John Hopkins ~eQ;. <Bal'timore 1962. Fred B. 
Ph!leger, cena 7,50 dol. 
Książka :jest IPO<lisumowaniem dotychczasowych 

badtań lllad o't'wor.nicami. Szczegółowo opilsane są 
w niej różne środowiska otwornic w zależności od 
wie~u Ziemi, temperatury, współzależn~ści z !lorą; 
na podstawie tych czynników autor określa miejsca 
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tworzenia się ropy onadl.towej. Je!St to podręczni-k prze­
znJaczony dola geologów, ekologów i oceanografów 
zajmujących się dtwornieami. 

Map of Northern and Middle African Oil. 
B. Orchard LiSie, Industdal carlography, Majes.tic 
Building, Wor'th .2, Texas. 

Jest .to wiel(JibarWllla ma!p8. Północnej i Srodlkowej 
Alfryki począwszy od M. Czerwonego po AtlantY'k. 
Na południu ma(pa obeijmuje Nigerię, Gaibo.n, Kongo 
i częściowo Angolę. Mapa mwiera wszyiS'tikie pola 
naftowe, rurOICią·gi, rafinerie, koleje ornz obszary 
objęte !kbnce.sjami towarzystw naftowy~h i garwwych. 
Ponaldto na mapie są wyróżlnione ~ólnie aktyW­
ne obszary nalftOwe, dak: Edżele, rpołuldniowa Nigeria, 
północna Angola i Gabon. (B. B.) 
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